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cyę, jeśli sobie z tych bezsilnych życzeń nic a Postawił nawet wniosek, ażeby go zaraz 
Orf nio nie robi- Miejsce szlachty polskiej przy sto- zamknąć, ale naturalnie wniosek ten upadł. Pre-Um rąnailllaliail dl>y I. le rządowym zabierają dzisiaj coraz więcej Cze- zydent ministrów, p. Thun, mówił jak zwykle

Wszystkich naszych prenumeratorów i o rga *> konserwatywni i burżuazyjni. Mają przecież tak, ażeby ile możności wszystkim coś obiecać. 
---------------- :---- :——:—: ------ .-------—------ „swego“ ministra finansów —to też nie dziwo- Dla Czechów zapowiedział sprawiedliwość wobec 

nizacye na prowmeyi, jak i pojedynczych towa- ta> sz|acbta czeska i resztki „staroczechów* wszystkich ludów, zamieszkających Austrją, dla 

szrmv’o rychłe nadsyłanie prenumeraty i wyka- '*» si« dalei ° zasady ■ Prawo wyzysku z bur- językowych; dla klas posiadajscy.-.h obiecał 
—-----i------ --------------- ----------1 ------—----- żuazyą niemiecką, czyli — jak to się ładniej utrzymanie porządku i powagi władzy — dla
zów sprzedanych egzemplarzy wraz z pienię nazywa — o „prawo państwowe" czeskie. Jest- radykałów i socyalistów, rząd konstytucyjny i 
dzmi. Odciąganie się z nadsełką pieniędzy, od- to stronnictwo jeszcze głodne, które rozumie się, reformy socyalne. Przy tej sposobności chciano 

. --------- —------------:—------------------------------- ;— chciałoby dostać jeść zaraz, dużo i dobrze. Kto wyprawić cichy pogrzeb osławionemu prawu
działywa niekorzystnie na wydawnictwo, które, wie, czy hr Thun potrafl zaspokoić taki znako Falkenheyna, dozwalającemu wyrzucać posłów 
wiecie o tern dobrze towarzysze, utrzymuje się mity apetyt, a to tern tiudniej, że przecież bur- opozycyjnych z sali, ale Niemcy oświadczył', że 
iedvnie z orenumermv----------------------------------------żuazja niemiecka w Czechach i jej sojusznicy na takie ciche załatwienia tej ważnej sprawy nie
:—c------ ---------------- — wiedeńscy chcieliby po dawnemu „rządzić" so- mogą się zgodzić, i że należy postawić Bade-

■■■ bie i dla siebie w „kraju* czeskim i w całej niego w stsn oskarżenia za wszystkie jego wi-
JPRZEGrjLiu^-JZ). 1 racya — jedni drugim chcieliby zabrać, na celu uchylenie na przyszłość antikonstytu-

-------- co się da; jakżeż tu ich pogodzić w granicach cyjnych zamachów, dlatego to i posłowie socya- 
Parlamentarny Związek socyalno-demokraty- dzisiejszego „porządku" społecznego, który cały listyczni powzięli podobną uchwałę na posie- 

czny oabył 17. i 18 bm. posiedzenie, na kiórem jest na wyzysk i wzajemne wydzieranie sobie dzeniu Związku socyalno-demokratycznego, któ- 
ebeem byli nasi wszyscy posłowie i reprezenta- ohleba obliczonym. Cement zgody wymyślił hr. rego uchwały, powyż podane, określają krótko, 
cya. O naradach ogłoszono, co następuje: Thun w osobie ministra Baerenreuthitra i jego ale też wyraźnie i bez „kiełbaszenia" nasze sta-

„Sytuacya parlamentarna omówioną zosta- stronnikach — szlachcicach niemieckich. Jestto nowisko wobec bieżącej polityki i dzisiejszego 
ła w sposób wyczerpujący, przyczem wyrażono półśrodek, który nadaje całemu temu rządowi rządu Austryi. W uchwałach tych czytacie to- 
opinię, że widoki, co do osięgnięcia w parlamen- cechę „bezhołowia" i może mieć w najlepszym warzysze, że posłowie nasi nie będą popierali 
cie stosunków prawidłowych, przynajmniej nie wypadku znaczenie „kiełbaszenia" — Węgrom obstrukcyi dla interesu niemieckich szowinistów, 
pogorszyły się. Ponieważ rząd traktuje na serjo zapisałby hr. Thun nawej duszę swoją, byle ich ale też z całym naciskiem będą żądać „trwałego 
charakter prowizoryczny rorporządzeń Gautscha „ułagodzić", t. j. dać, co tylko zechcą; inna pokoju narodowego" — „przez usunięcie wszel-

sunków językowych w drodze oddawna wskazy- się nawet stronnikom rządu dzisiejszego i oałe jów".
wanej przez socyalnych demokratów, przeto sp o- „kiełbaszenie" chwieje się w posadach. Wpośród Usunięcie takie, konieczne dla
kój może być wytworzony, chociaż na razie i tego ogólnego „bezhołowia" i życia z dnia na jakiego takiego rozwoju państwa 
do pewnego stopnia; trwały zaś pokój narodo- dzień, jedni tylko socyalni demokraci mogą o może być u s k u t e czn i o n e m tylko 
wy będzie mógł zostać zapewnioniony jedynie sobie powiedzieć, że wierni swym zasadom — przez reformę wyborczą w duchu po­
przez usunięcie na bok wszelkich feudalnych nie łudzą ani siebie, ani innych. Posłowie nasi wszeohnego głosowania, bo bez t e- 
praw państwowych i przywilejów. Skoro spel- wydali odezwę, w której wyraźnie zaznaczyli go feudali i liberali gotowi z czyste- 
niony zostanie diugi warunek, a mianowicie da- swe nieprzyjazne stanowisko wobec „kiełbaszą go „przywiązania do tron-u" rozdra- 
nem będzie zadośćuczynienie za przęstępstwa cego" ministeryum wielkich panów i chociaż hr. pać państwo między siebie i ku ko- 
tnia sesya parlamentu, wtedy i dalsze kontynu- dnak wątpimy, czy nawetRo popularne?dla wy- Słusznie napisała >Arbeiter-Żeitung«, że
owanie prac pailamentuj nie jest wykluczone, zyskiwaczy odgrażanie się — potrafi jego rzą- dzisiaj mści się na Austryi jej przeszłość poli- 
Związek sccyalnc-demokratyczny, tak samo, jak dowi w Austryi zapewnić dłuższe istnienie. Niech tyczna, polegająca na judzeniu wyznań i naro- 
i poprzednio, nie będzie popierał obstrukcyi z się jednak panowie między sobą „kiełbaszą" — dowości przeciw sobie w celach ustrzymania 
racyj czysto szowinistycznych, ale natom iast ca dla iudu może z tego tylko korzyść wyniknąć, absolutyzmu lub pozorów tylko konstytucyj- 
łą energią i przy pomocy wszystkich znajdują- chociaż bez przyczynienia się strcnnictw „nie nych. Jeszcze po dzień dzisiejszy nie skończyła 
cych się w jego dyspozycyi środków, wyetąpo- przewrotowych". się ta ciekawa „polityka", to też antysemici i
wać będzie przeciwko wszelkiemu wkraczaniu «s. Stojałowski ziobił naraz dwie ugody, ich nowy sojusznik, Stojałowski, siedzą na le­
że prawa parlamentu i odeprze u szelkie pogwal- bo po ciihu porozumie! się ze stańczykami, a wicy tylko z woli rządu poprzedniego, ażeby 
cezira. Ani Abrachamowicz, ani Kramarz nie po g)cSno wziął w swoje objęcia krakowskich anty- opozycyę w sprawach ważnych tamować, a w 
winni zasiąść przy stole prezydyalnym. Związek semitów. W ładnej znalazł się kompanii; stań- hecach narodowościowo - wyznaniowych wspie- 
postanowił również przeestawić natychmiast wnio- CZycy niedawno go wyklinali, a na czele kra- Hr. Thun, z rodu i przeszłości polityczny
sek nagły o ustanowienie parlamentarnej ki mi kOwskich antysemitów stoją najbezczelniejsi wy- zwolennik „silnej władzy" — ale jako minister 
syi śledczej, ktoraby zbadała okoliczności pow- zyskiwacze i kłamcy. Jeden z nich, Ehienberg, austryacki — dzisiaj, gadający o pokoju na­
stania i przeprowadzenia lex Falkenhayn i usta- redaktor „Głosu Narodu" dostał niedawno na rodów i reformach socyalnych, jest podobnym 
nowiła odpowiedzialność wszystkich osób, które uijcy w twarz i to nie od żyda, ale od towarzy d° człowieka, którego jedna nogagrzę- 
brały udzar w tej obrazie nienuraszalności po- sza naszego — katolika; oberantysemita, adwo- śnie w bagnie reakoyi, a druga deli- 
selskiej. JŁonusya ta ma zdać raport w ciągu kat Dobija jsst figurą z pod czarnej gwiaż iy, katnie wysuwa się troszeczkę na- 
ozteiech tygodni. Wina Bademego zreszlą jest któremu nawet właśni przyjaciele podają rękę przód. Która z tych nóg dzisiejszego rządu 
ustaloną bez ślecztwa. Postanowiono stawić wni-> przez rękawiczkę i w razie „bliższego" zetknię- stanie się decydującą dla punktu ciężkości ca- 
sek o postawienie Badeniego w stan oskarżenia cia s;ę — zostawiają pularesy w domu. Antyse- lego ciała państwowego, o tern nie chcemy prze- 
z powodu tego wykroczenia. Dalej mieć się bę- miIyzm jts. Stojałowskiego zaś jest dla nas ja- sądzać, chociaż trudno wymagać od dzisiejszej 
dzie na wiooku oskarżenie przeciwko Bademe- stly nietylko z „interesu politycznego1', ale i z większości parlamentarnej, ażeby chciała na se- 
mu 1 Gautschowi z powodu krzyczącego nadu- prywatnego", bo ży o ko wie kulikowscy mają ry° c°s zrobić, chociażby d'a lepszego unormo- 
zycia § 14. przez wydanie przeciwnych prawu ?erszcze dość weksli, niepopłaconych przez wie- wania dzisiejszego „porządku społecznego" w 
rozporządzeń, będzie oddane w Izbie pod dysku- jebnego księdza-posła. Tacy to ludzie są dzisiaj państwie. Mniejsza jednak o chwilowe dzisiaj; 
syę; związek uczyni także na nowo wniosek nPOdporą porządku publicznego" w Galicji i na- na przyszłość, bądź co bądź, okazuje się konie- 
zniesienia §. 14. turalnie, że gniewają się na prof. Baudouina de cznem dla rozwoju, ba nawet dla istnienia pań-

Dalej zbadano na nowo stawiane w po- Courtenay za to, że im w swej broszurze po- siwa, az«bY przynajmniej część niesprawiedliwo- 
przedniej sesyi wnioski, po części zmieniono i wiedział całą prawdę w oczy. ści dzisiejszych usunięto, t. j. ażeby w myśl
na nowo przygotowano do wniesienia. Wybrano Pnspł-tnwarzwtz fiinnr wvtoezvł nroces coli- programu ppsłów socjalistycznych, „zapewniononastępujący zarząd parlamentarny: Daszyński. cyant„° j Gj“* w. który nTbyto wynosił go z pokój narodowy przez zniesienie wszel- 
^ekretarzJako ^ger,3a- tymczasem bił po gRowie. 8Sąd k i c h fe u d a 1 n y>c h p r a w P a ńs t w o wy ch

“ja “ ‘pr 1 ' w:--------
szenia" Rle że?czasy zmieniaia sie nawet” w Au- dliwsl od »slow‘an“> którzy ochraniają swoją , ,
stryi - otóż „kiełbaszenie" dobre ongiś ^a hr. takich Lanikiewiczów i jego przy- CZWarty Zjazd

»•••
kimi, oprócz rozumie się socyalnych demokra- V
tów, ale nawet stronnictwa „nieprzewrotowe" |—> —. .-5 •>—cs+taj za Pomimo okrutnego prześladowania rządu,
wyglądają dzisiaj wyraźniej, jak przedtem. Koło u w czł- polska partya socyalistyczna potrafiła się zdo-
polskie, co prawda, niczego się nie nauczyło, ------ - być i na ten konieczny w normalnem życiu prze-
mimo całege „słowianizmu"; a zresztą trudno Rada państwa zebrała się wreszcie dnia jaw swego istnienia. Niedawno odbył się w War­
punom szlachcicom zdobyć się na jakiś samo- 21. b. m. Posłów socjalistycznych na początku szawie IV-ty z kolei zjazd partyi, niżej podaje- 
dzielny krok wobec rządu, t. j. wobec władzy, tego posiedzeniu nie było i całkiem naturalnie, my rezultaty jego obrad.
która jednym zamachem mogłaby im poodbie- bo była to tylko oddawna przygotowana cere- Po przyjęciu sprawozdania Centralnego ko-
rać mandaty poselskie, uzyskane drogą nad- monia wyboru prezydenta, przedstawienia się mitetu robotniczego, zjazd przystąpił do obrad 
użyć wyborczych, a nie popularności wśród wy- nowych ministrów i początków obstrukcyi nie- nad przedstawionymi przez towarzyszy wnioska- 
borców. Tu i owdzie dają się wprawdzie sły- mieckiej. Prezydentem wybrano Fuchsa, Niemca, I mi. Naprzód załatwiono się z finansami partyi. 
szec glosy, ze hr. Thun mógłby był przecież któremu za to nagadał poseł Schónerer, przy- Jest to sprawa dla każdej partyi bardzo poważ -^ ... 
jeszcze kogoś prócz Jędrzejowicza powołać na po- wódca niemieckich obstrukeyonistów, że jest ło- na, bez pieniędzy bowiem najlepsze chęci, naj- ^j 
sadę ministra, ale prezydent ministrów ma ra- trem, łajdakiem i kwalifikuje się do kryminału, większe poświęcenie nie raz idą na marne. W<W‘‘.' 
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bec tego zjazd polecił wszystkim towarzyszom tewskich (t. j. takich, które przy agitacyi posłu- której oprze się i wzniesie całe przyszłościowe
jaknajusilnicj starać się o przysporzenie środków 
partyi, a organizacyom mejscowym - prowa­
dzić rachunki według wskazówek i pod kontro-

gują się wyłącznie językiem litewskim);
c) partya rosyjska przyznaje grupom, po­

wstałym wśród narodowości nie rosyjskiej, pra-

państwo. Każdy pracować tu ma dia siebie i dla 
ogółu. Dla drugiego pracować się będzie dobro­
wolnie i o tyle tylko, o ile on jest członkiem

lą C. K. R. społeczeństwa i o ile przyznany mu jest udział 
w owocach wspólnej pracy społecznej. Nikt nieNastępnie zjazd rozpatrzył wnioski, tyczą- dnego określenia swego stosunku, do państwa

ce się wydawniczej działalności partyi. Ruch to- rosyjskiego. potrzebuje się tu obawiać „dzielenia" cudzych
zwija się tak pomyślnie i tak prędko, iż istnie- 5) Zważywszy, że wspólność interesów e- bodactw. Kasarniane i więzienne „dzielenie" na
jące pisma partyjne nie mogą zaspokoić wszyst- konomicznyćh i politycznych, podlegającej na „porcye“, które tak odstraszająco działana dzi-
kich jego potrzeb. Wobec tego zjazd postano- jednakowej potrzebie dla Litwy i Polski wydo- sujszych wrogów przyszłościowego państwa, o-
wił rozpocząć wydawnictwo popularno-naukowe- bycia się z pod panowania Rosyi, wymaga współ- bróci się w proch razem z kapitalizmem, kasar-
go pisma, a zarazem w wypadkach pilnej po- nej akcyi Litwinów i Polaków;
trzeby polecił C. K. R. wydawać oddzielnie nad Zważywszy wreszcie, że zasady nasze wy- Socyalistyczne państwo nie będzie znało
zwyczajne dodatki do „Robotnika". Nadto zjazd kluczsją zupełnie wszelkie tendeneye zaborcze:

Zjazd uznaje odrębność organizacyjną re- kobiecie, pozwoli używać szczęścia na własny
dycznego pisemka robotniczego i broszur w żar wolucyjnych grup litewskich (1. j. takich, które swój soosób. Może dlatego, dla przeciwieństwa
gonie, czyniąc to zależnem od wynalezienia od- przy agitacyi posługują się wyłączn e językiem właśnie, nazwa i je polityczni dowcip iiście „pań-
powiednich sił literackich. litewskim) i poleca C. K. R. dążyć do zawarcia stwem przymusu". Do wywierania nacisku po-

Dla zbadania wniosków dotyczących orga- z niemi najściślejszych stosunków, opartych na
nizacyi zjazd wyłonił z pośród siebie komisyę, wzajemnej pomocy, o ile gruoy te w swej dzia- go. Dzisiejsze państwo ma w rezerwie trzy przy-
która opracowała szczegółowy plan dalszej pra- łalności nie będą rozbudzały do narodu polskie- musowe potęgi: więzienie, kasarnie i głód
cy organizatorskiej partyi.

W sprawie agitacyi na wsi zjazd polecił
go nienawiści, tak korzystnej dla celów zabór- wszystkie one upadną i zaginą z chwilą, kiedy

ono samo zaginie i upadnie, a w przyszłościo-
komitetom odnosić się z większą dbałością do i- Zjazd zajął się też określeniem stanowiska wem społeczeństwie wolnych i równych — nie
stniejąoych tam stosunków, stale komunikować naszej partyi wobec grub socyalistycznych, któ- masz miejsca, dla podobnego faktora.
się z niemi, dostarczać potrzebne, wydawnictwa re wskutek niezupełnego uświadomienia sobie Pcd rządami sicyalizmu najgłówniejszymi

zadań ruchu robotniczego przyjęły kierunek nie- czynnikami społecznemi będą.
odezwy, dla rozpowszechnienia na wsi. zgodny z interesami klasy robotniczej. Uchwały 1) Organizacya prac)/.

Wreszcie pod obrady zjazdu przyszły sto- zjazdu w tej sprawie głoszą:
sunki partyi z roznemi orgamzacyami socyahsty- 
cznemi. Uchwały przyjęte w tych sprawach po- ilość proletaryatu, nie używającego języka l.te Pierwsze stanowić będzie materyalną, dru-
dajemy tu w całości, za wyjątkiem bardziej szcze­
gółowych wskazówek dla C. K. R. przy stosun-

wskiego, a związanego z proletaryatem polskim 
wspólnością mowy i tradycyami historycznemi; łecznego rozwoju. Bez pracy społeczeństwo lu-

kach z rosyjskiemi grupami. Zważywszy że ani warunki polityczne ani
1) Zważywszy, że istniejące granice pań- ekonomiczne nie wymagają dla tego proletarya- aby żyć. Praca ludzka, staje się z dnia na dzieńtu odrębnej organizacyi partyjnej, która usiłuje

przez rządy zaborcze, utrudniają stałe i skute- mu nadać grupa, -występująca pod nazwą: „So doskonaleniu narzędzi i techniki 1 rosnącemuczne komunikowanie się socyalistów polskich z cyaldemokracya litewska". ciągle ześrodkowaniu, skupianiu, czyli kon-pod trzech zaborów ;
Zważywszy, że potrzeba wspólnej akcyi

Zjazd nie uznaje racyi butu tej „Socyalde- 
mokracyi litewskiej" i poleca C. K. R. zwrócić centracyi sił roboczych i środkow produkcyi. 

Nikt nie zaprzeczy, że dzisiejszy wielki przemysłcałego proletaryatu polskiego w miarę rozwoju baczniejszą niż dotychczas uwagę na rozbudzę-
ruchu socyalistycznego daje się coraz silniej od-

Zjazd uznaje potrzebę wspólnych konferen-

nie wśród tego proletaryatu świadomości polity­
cznej i ujęcie go w ramy organizacyi P. P. S.

2) Zważywszy, że proletaryat żydowski

tern narodu, wśród którego zamieszkuje:
Zważywszy, że dotychczasowa działalność 

grup żydowskich, występujących obecnie pod 
nazwą: „ Wszechżydowski związek robotniczy

miosło średniowieczne. Skoro wzmocnimy czynni­
ki postępujące wydatność pracy, to i wydatność 
sama, spotęguje się jeszcze bardziej. Stanie się to

cyi przedstawicieli polskich organizacyi socya- niechybnie w społeczeństwie, które pracę celo-
lislycznych z 3 ch zaborów i emigracyi i poleca 
O. K. R. rozpoczęcie odpowiedniej akcyi za po­
średnictwem Centralizacyi Zw. Z. S. P.

2) Zjazd, stwierdzając pożyteczność broszu-

wo zorganizować potrafi, w krótszym czasie, i 
z mniejszym nakładem pracy o wiele większą jej 
produtywność. Nie możemy sobie nawet w przy­
bliżeniu wyobrazić, jak wielkiem jest przy dzi

rjt.żarganowe; . .?j ziemski* wyraża swe uzna-
nie dlarjcj wydawców i nadzieję, że towarzysze chy odrębności-organizacyjne) -i programowej, co siejszej gospodarce rozstrzelelenie sił i pracy! 

Przypatrzymy się np. pracy kuchennej : to samo
należąc' . . . owakiej Poozty Socyalistycznej do sporządzenia czego, trzeba w prywatnych
z Amery.-:: Polski" i nadal będą nieść pomoc \ Zjazd uznaje kierunek polityki tego Zwią­

zku' za fałszywy, jako polegający na wyrzecze-
drobnych gospodarstwach razem wziętych, setki

P. P. S ; pracy nad uświadomieniem pro-

3) Zjiizd. przyjmując z radością wiadomość 
o budzeniu i ; wśród robotników łotewskich ru- i litewskim w jego walce o wyzwolenie się z zakładach rządowych, lub wspaniałych notelacn 

europejskich stolic, dlatego, bo praca jest tam 
zorganizowaną i odbywa się na wielką skalę. A- 
merykańskie zwłaszcza hotele są pod tym wzglę-

chu so ego, w imieniu proletaryatu
polskiego wita towarzyszy łotewskich, jako no-

pod panowania najazdu rosyjskiego,

wy udział rewolucyjnej armii proletaryackiej w 
państwie rosyjskiem i przesyła Ryskiemu Komi­
tetowi Robotniczemu serdeczne życzenia rozwo-

Z państwa przyszłości.
dem instytutucyą zaiste podziwienia godną. Mó­
wiąc już o tem, odpowiem przykładem na za­
rzut, który wielu ludzi czyni wspólnemu stoło-

ju i powodzenia w jego ciężkiej pracy. ( Wilhelm, Ińebknecht). wan.u się. Amerykanom każdy chyba przyzna.
4) Przy zawieraniu stałej umowy z przy- (Ciąg dalszy.) że są „indywidualistami" tj. ludźmi, którzy żyć

szłą rosyjską partyą socyalistycuną zjazd poleca usiłują wedle własnego upodobania i nie dają
C. K. R. postawić następujące warunki: V7 socyalistycznem społeczeństwie istnieć się niczem krępować. Mimo to istn eje w Ame-

a) partya rosyiska uznaje zupełnie nasze będzie powszec/tna obowiązkowa praca, oczywiś- ryce bardzo wielu ludzi, którzy wolą mieszkać
dążenie do niepodległości Polski i zobowiązuje c:e z wyłączeniem chorych i niezdolnych. Praca w hotelu, an żeli w prywatnym domu. Pewien
się rozpowszechniać wśród towarzyszy Rosyan jest nie tylko źródłem bogactwa i dźwignią kul- znajomy mi Amerykanin, profesor z zawodu.
uznanie konieczności i słuszności tego żądania: tury, ale dla jednostki stanowi także podstawę 

obyczajności. Nie masz na świecie moralniejsze-b) partya rosyjska zobowiązuje się oie uczęszczają do College, (koledż) szkoły uniwer-
wchodzić bez wiedzy i zgody P. P. S. w sto- go i bardziej umoralniającego czynnika od pracy. syteckiej, odpowiedział zapytany o to przeze-
sunki z żadną orgamzacyą rewolucyjną w Pol- Praca każdego uzdolnionego, praca każdego człon-

ka soołeozneao bez wyjątku, bedzie skałą na na w zupełności potwierdziła to zdanie. Każdy

- GA.BSZIN-
trawnik, sr.łrla tnrlan 7. nich spnrtł

na co się A.talea porywa! Czyż odważyłaby się na kapelusz dyrektora. wychodzącego z oran-

^.ttalea princeps. paproć.
— Co się stało ? — zawołał. — Ujrzał le­

cące w powietrzu odłamy szyb. Zadrgał, odbiegł
szybko od oranźeryi i spojrzał na dach... Ponad

wałego? Gdyby potrafiła przynajmniej rozrosnąć szklannym stropem wznosiła się dumnie zielona
(Dokończenie). się przytem, jak ja — rzekła pękata cystada, o 

pniu podobnym do beczki. — Czemuż wyciąga
korona, prostującej się palmy...

— Tylko tyle? — pomyślała Attalea —To
Dyrektor ogrodu botanicznego przypisywał się tak niepomiernie, kraty są silne, a szkła gru wszystko ? Za tem to tęskniłam tak długo, przez

wzrost tak szybki starannej pielengnacyi i py- be, nic jei z tego nie przyjdzie!
sznił się znawstwem z jakiem wybudował o- Minął miesiąc. — Attalea rosła i oparła się się celem najwyższy .1 ?

silnie o szyby: dalszy wzrost był już niemoźli- Było to późną jesionią, kiedy Attalea wzno-
— No proszę!, mawiał często — proszę wym. Pień... począł się uginać... liściasty wierz- siła się wierzchołkiem w przestrzeń otwartą.

spojrzyć na Attaleę princeps. Nawet w Brazylii chołek, schylał się pod naciskiem... zimne pręty Drobny deszczyk zmieszany ze śniegiem padał
należą tak olbrzymie egzemplarze do rzadkości! ram wpijały się w delikatne, młode liście, prze-
Dołożyliśmy wszelkich starań, aby rośliny w żynały je i niszczyły... — lecz drzewo upierało żkie chmury... Attalei zdało się, że lada chwili

się przy swojem, me żałowało liści, me ogląda- obejmą ją w mroźne ramiona... Drzewa ogoło-
dnie, jak na wolności — i zdaje mi się, że do- lo się na przeszkody, parło na kraty — i kraty cone z liści podobne były do bezkształtnych

poddawały się, mimo że były zrobione z mo- mar — jeno na sosnach i jodłach widać było
Mówiąc to, z rozpromienionem dumał wej- ciemne, zielone igły. Drzewa patrzyły na Atta-

rżeniem, klepał grubą swą dłonią twardy pień Maleńka trawka śledziła tę walkę i żarnie- leę ze wspułczuciem : „Zmarzniesz ! Ty nie wiesz
drzewa, aż odgłos rozlegał się po całej oranże- co to mróz — nie zniesiesz go I Czemu opuści-
ryi. Liście palmy zadrżały — ach! gdyby mo- — Powiedz, czy cię to nie boli? Jeżeli ra- łaś cieplarnię?
gła jęczeć, jakież wycia gniewu i bólu usłyszał- my tak mocne, czy nie lepiej ustąpić? Attalea zrozumiała, że wszystko już dlajmej
by dyrektor! — Cóż ból znaczy, kiedy ja chcę wydo- skończone, zawiodła się! Czy wrócić znowu pod

— Wyobraża sobie, że rosnę dla jego przy­
jemności! — Zresztą mniejsza o to! — i wzno-

stać się na swobodę ! Czyż nie zachęcałaś mnie dach szklanny ? Lecz wrócić już nie mogła!.. Mu-
sama do tego? siała stać na mroźnym wietrze i znosić jego po-

siła Się wyżej a wyżej, wytężając wszystkie siły. — Tak, zachęcałam, ale nie wiedziałam dmuchy. Musiała patrzeć na brudne niebo, na za-
Z upośledzeniem korzeni i liści używiała na to wówczas, że to tak trudno. Żal mi ciebie, ty marzłą przyrodę, na niechlujny podwórzec ogro-
wszystkich soków. Czasem, wydawało jej się, że 
odległość między jej wierzchołkiem, a dachem

tak strasznie cierpisz !., du, na ogromne nudne miasto, widniejące w da-
— Milcz, słaba roślino ! Nie żałuj mnie. li i — czekać, póki ludzie na dole, w cieplarni

nie zmiejsza się wcale... lecz ramy stawały się Umrę, lub wyswobodzę się z niewoli ! nie zadecydują, CO z nią zrobić...
coraz to bliższe — wreszcie... mlo<iv l<sć do- W tei samej chwili rozległ sie głośny ło- Durektor knzał spiłować drzewo... Można-
tknął zimnego szkła i żelaza... skoL.. Pękła gruba zelazi.a krata... posypały się, by dobudować wprawdzie drugi pawilon, lecz —
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Kunickiego i towarzyszy przemawiał on na ogro- ków i służby kolejowej, czyli t. zw. „karawania- —k , «*,—ara f
mnym wiecu robotniczym, zwołanym przez par rzy“ — Wydział uchwalił każdemu poszczę- M ®®HL JUl V •
tyę belgijską dla uczczenia pamięci naszych bo- gólnemu członkowi wydziału, na imieniny spra- •’
haterów. Z raną w sercu 50 tysięcy robotników wić jakiś upominek (za co, my wiemy) n. p. na t t _ - - , ii i , i
odprowadziło ciało swego ukochanego przywód- św. Józefa znalazło się aż 4 imienników i tak; Uczęszczajcie tylko do tych
cy na cmentarz. Imię jego żyć będzie wiecznie Józef Jonasz, Józef Żurakowski, Józef Skulski i ,. , . . . , .
w sercach proletaryuszy belgijskich. I polski ro- Jczef Pałka, a prezesowi Witoszyńskiemu lgną- lokali, gClZie Się Znajduje ,,lxO~ 
botnik powinien zachować w pamięci imię je- cemu sprawiono złotą szpilkę do krawatki. Wierz- . .
dnego ze swych najgorętszych przyjaciół i o- biokiemu w ostatni dzień zapust żona Witoszyń- botnil<“ 1 inne pisma partyjne, 
brońców. skiego wręczyła bukiet z żywych kwiatów. —________________________________

w-.W3sŁpr»k,?5r1 ’ 1 >■■■■— ■■■
Mokłowski i reprezentant majstrów p Niemczy- Ślusarze warsztatów kolejowych we Lwo.
nowski. W dyskusyi, której osią była ewentua’.- wie, którzy byli wysłani do Borek wielkich do W niedzielę dnia 27- marca 1898. 
na zapowiedź strejku w razie odmownej odpo- „ausbindowania”, zapytują się p. inspektora .
wicdzi majstrów na warunki ugody, brali udział Drewnowskiego, dlaczego nie przeprowadza do- odbędz.emę o godz. pół do 11. rano
towarzysze Mięsowicz i wielu innych. Wywody chodzeme za dzienną robotę w Borka-h wielktch, saU domu robotnic aż Hausmana 8.
ich były przerywane ze strony licznego zgroma- którą p. naczelnik Emil Freund kazał me za- b <
dzenia hucznymi oklaskami. Tow. Mokłowski płacić. Może p. Drewnoski, raczy to wyjaśnić. — 1 ■ Y 1

-. . . . Zgromadzenie Ludowe
ochrona przemysłu, którą się tak gorąco maj Nadesłane. M
strowie w odmownej odpowiedzi zasłaniali. Za _____ Porządek dzienny ■

Sady przemysłowe.
a jeśli się już monetę i.z ••». c-.n-..-, a • r ' LB-'o. imL- * WtllOskl.

czyłaKs:ę uchwałą wypowiedzenia roboty maj —
strorn na dr.. 14 na wszelki wypadek , ROBOTNICY! ty*
gmirXtTXo^”^^ Kupujcie tylko cukier

au^^że^km J«®.1 )*"*.?**;,‘y Jeps*y \ 1

potrzebę, odpoczęty pomyśleć^ o domie,^o żonie i „ „ grysikowy „ 36 „

prawidłowo i hypwn.rznia, n.o może polega, na osobnych sklepach w Rynku 1. 16, przy
«’ Ż^X.ejl. 7., w pasażu Haus-

luik zawodowy był wykwalifikowany, _gdyż nie- mara I. 6. i przy ul. Zygmuntowskiej I. 11. t _ . . ... __

©@@© eesossos ćigoccac ccccć
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B.nst»a | RGs(auracya j pjWiarł1ia 1
W ™ społecznego | M. 'OMf. g

konieczną jest obrona, konieeznem jest porozumie- w XVIII. i XIX. stuleciu. =4j ulica Lindego L. 1-
,me się, trzeba współdziałania majstrów i towa- ..... . =£ Poleca P T. Publiczności, wszelkie piwa 3
rzyszy — domagamy się ścisłego przeprowadzenia Dwa tomy po bajecznie niskiej cenie. —EZ 
ustawą nakazanego „Zgromadzenia towarzyszy", Każdy tom blisko 500 stronic wiel 3 na miary i butelki
którego członkami muszą być wszyscy pracujący kiego formatu kosztuje tylko 50 ct. ZE (‘/.litr <0 Ct.) 3
w zawodzie bez względu na wyznanie i pracę. Nabyć można jedynie w JZZ
"Wkładki do tego „Zgromadzenia towarzyszy" ścią- ES Kuchnia wyborna — zimne i gorące potrawy. —
gają pryneypałowie, jak wkładkę na kasy elio- Księgami Polskiej We Lwowis 3 ggę- Codziennie muzylca. “5#® 3 
rych podprowadzają do^ kasy Zgromadzenia.^pod^ry- placu Maryackinl , n Usługa rzetelna i skrzętna. £

dirjlJodt^r/Jśtle^^i^etzlwodow1! mmmmmi 3ti ii' uin iirrt-HwinTrrmiTmiiTrrfk 

stosunku uczniów do towarzyszyć--- 'będzie ^rze”
gromadzeniu towa“zys"ye“ ^którego® majstrowi || C. k. uprz. rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu i XDx. ZbZE. Chiger 

! 3uliU5Za Mikolascha następców | »**««>» *e|0Lwowie

ct.' od osoby. Oto pasze'obecne żądania. Stu ł-j- i Jakób Sprecher i Spółka |
Xro>nśdzen^leltDowarzyśzyhapiIkarzy? WhTdytław | . we Lwowie g Udzielam za umiar-

F Y ‘ ‘ “przyszłość" stów tow szewców urradz.io I wódk? pMswe? mocnej słodzi,"^um g kowane honoraryum, lekcyi
20. marca uroczyste otwarcie’ nowego lokalu g oryginalny i krajowy, ocet winny i spirytusowy g języka polskiego i 1116111160-
EdzV’sp°orr«i8!te^ '^rz^^OdczyTt^. f sp^eyZ^Ti ~ g kiego,literatury, konwersa-
Mokłowskiego o „stowarzyszeniach zawodowych” g przy ul. Kopernika Nr. 9. i Halickiej Nr. I. ń cji, nie są wykluczone le-
gra na cytrze, deklamacye i przemówienia uro- § W tyeh składach nabywać można: g Lrvp 7hinrnwe
zmaiciły i uprzyjemniły tę uroczystość tow-n g litr kontuszówki . . . . od 48 ot. i wyżej § KCJC ZDlorowe.
rzyszom. al litr prawdziwej żytniówki. od 60 ct. i wyżej g "Wszelkie zgłoszenia ustne i pisemne

^Wzajemna adofaCya" Na ,aJnemk posiedzę- agl^—ećeeeeoccceeeeeeceeeeeeeceeeeeeeoefcao P™yjm“ie „Redakcya Robotnika1' dla

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Władysław Bafalon. Z drukarni Zygmunta Golloba we Lwowie.


